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Redaktor przyjmajo eodxi 
Rękopisy bez 


7 prenumeratę przyjmuje w Radomi 
handle w, 


nek: „Gazety Radomskiej, /pozo- 
(sd w ręku p. Henryka Hugona Wró- 
jwskiego. 


Zaproszenie do przedpłaty 


na rolz 1889. 


OD. REDAKRCY1. 


Serdeczne poparcie, jakie „Gazeta R. 
iska' zjednała dla siebie w roku ubi 
1 tw zaufanie, jakie zdobywać już 

fżyna wśród wszystkich warstw add 

mych jest wymownym dowodem, że obec 


unek zgodnym jest z potrzebami | 


pragnioniami ogółu, dla którego praco- 
bobo wiąskiem jost każdągo! ©” 
__ Rokk minął jak podjęliśmy pracę tę tru- 
j lecz zaszczytną zarazem z tem przi 
niem, że idąc wytrwałe do celu, śż 
jąc i_ćzeząc to, co każdy czcić 3 szano- 
ś powinien — zjednamy dla pisma na- 
ago. coraz. więcej przyjaciół 1 zwolen- 
w. 
Praca ta redakcji nowćj, przy póparciu 
kiego koła inteligencyi i ludzi dobrej 
oeenioną została istotnie tak, że 


„Gazela Radomska* przy dalszym swym 
zwoju wkrótce już acb dzi dla gie 


5 ie 
to stanowisko, na. jakiem każde poważne 
śmo polskie stać powinno. 

_ W roku 1889 zasadniczy program i kie- 
ownietwo „Gazety Radomskiejć nie ulegnie 
dnej zmianie, z tem tylko zastrzeżeniem, 
gorącem usiłowaniem kierownika jej 
dzie, ażeby ulepszać ją i rozwijać bez 


ym, tak i w nadcho- 
iiym (ie odstępając od dotychczasowo- 
programu) dążóniem. naszem będzie, 
dawać czytelnikom treściwe i pij 
Bliładniejsze informacya ze wszystkich 
działalności publicznej i być ioyra- 
„potrzeb naszych mieszkańców wobec 
rszego ogółu. 


odakcya „Gazety Radomskiej— kj 
p. Griszczyńskiego, Michalskiego 1 Ki 


jęgarnii 


„W myśl więc obszernego progrumu w 
piśmie nazem pomieszczać będziomy: 
„ „Wiadomości dworskie, wiadomości lo 
ścielne i zmiany w duchowieństwie, roz. 
porządzenia rządowe, terminy opłaly poz 
datków, zmiany 10 personelu. rządowym 
guberni, wiadomości. bieżące 0 ważw 
wypadkach w mieście i w calej 
licy, o stanie umysłowym, naukowym, 
landiowym, fabrycznym, przemysłowym, 
i rólniczym gubernii. 
Sprawozdania teatralne i mużyczne. 
Popuarne artykuły z dziedziny : hy- 
gieny i nauk przyrodniczych, wsła 
dotyczące ochrony zdrowia. publicznego, 
oras wiadomości statystyczne 0. ruchu 
ludności w mieście i na prowincyi, 
„Rozmaitości. 


2 większych ognisk życia 
społecznego, dotyczące spraw ckonomicz= 
nych, handlowych, rolniczych a inne lite- 
rattury, teatru i sztuk pięknych, 

Ogłoszenia i reklamy, 

Jak w roku ubiegłym, taki na przyszłość 
w odcinku Gazety drukować będziemy 
więści i utwory poetyczne najpoczytniej-- 
szych współczesnych pisarzy polskich i 
obcych. 

owa praca oryginalna, jaka pojawi się 

z dniem 1-szym stycznia r. 1889 w odcin- 
ku, będzie powieść p. t. „Io szezy- 
tów*, napisana spocyalie dla „Gszety 
Radomskiej* przez Wincentego Kosia- 
kiewicza, autora „Janka* i wielu innych, 
wysoko cenionych. przeź krytykę utworów 
powieściowych i nowel. s 

Oprócz powyższej powieści przyrzekli 
„Gazecie Radomskiej" nadesłać w. rroku 


zustczeżeni: 


p. 
oźmińsłki 


= — - 
BERCE BRINU. 
Romans irlandzki, współczosny. 
Miss OVENs BLACKKURNE. 


>— Wierzę bardzo, ale on. powiedział, 
raz, kiedy umarła twoja matka, wie- 
any odpoczynek racz jej dać Panie, przy- 
by cą napowrót do fabryki, gdybyś 
yrzekł postępować jak należy. £ 
— Nie złapie on mnie —, wymówił 


-— To sam wiesz najlepiej — odpowie- 
stróż i odwrócił się do przechodzące - 
robotnika z wymówką, że się spóźnił do 


Glas Mikky brzmiał tak dziwnie gdy to 
świł, że Standish poczuł się nieprzyjem- 
nie dotkniętym. Naraz Siysngła mi mj l, 
2) , mówiąc o jego matce, wyraża- 
Bę.zjekąć szczególną powściągliwością. 
miały mu się słowa Carcorana i 
ięszanie matki, gdy jej zapytał, kto 
jego ojcem i po co jeździła do Glasgo- 
Ma. I to niemniej było dziwnem, dlaczego 
Bie powiedziała mu, że master Henry Har- 
miał prawo wstrzymać wypłatę pie- 

lzy, które otrzymywała ż kancelaryi 
 idmokata, Pragnął raz rozjaśnić to wszyst- 
i zdecydował się, nie mogąc nigdy Za- 
Matthew Boyd'a, zwrócić się z tem 


wprost do mastera Henry Hardingo'n. Nie- 
nawidził wprawdzie ojca również jak syna 
i w każdym innym razie uwikałby spotka- 
nia z niemi, ule teraz doszedł do stanu ta- 
kiego rozdrażnienia, że gotów był na 
wszystko, aby tylko zerwać odrazu zasłonę 
+ dręczącej go tajemnicy. Ę 

Mikky poszedł do fabryki z zapóźni 
nym robotnikiem a gdy powrócił, Standish 
zapytał go, czy szef w kaatorze. 

fak! — była odpowiedź Mikky. 

— (zy jest tam kto więcej? 
— Nie ma nikogo. Wiesz co, Standish, 
pójdź i poproś, aby cię przyjął napowrót 
do fabryki, id 

— Nie nalegaj na mbie. Chcg widzieć 
się z nim w innym zupełnie interesie. 

— Dobrze, dobrzeł Rób, jak uważasz... 
W każdym razie to bardzo naturalne, że 
chcesz się z nim rozmówić, Bóg z tobą, 

Standish nie dosłyszał ostatnich słów 
Mikky i skierował się śpiesznie do kanto- 
ru. Wszedłszy po schodkach, zobaczył 
przez drzwi szklanne mastera Henry Har- 
diogoa siedzącego przy biurku. Nie zdą- 
żył zastukać do drzwi, gdy usłyszał za s0- 
bą głos Petera Carcorana. PY 
— Jakto, ty tutaj! chcesz wprosić się 

apowrót 4 

PED_"Nie! — odrzekł Standish gniewnie. 

— To może chcesz zapytać, czy to u 
niego w Głaggowie była twoja matka? — 
szepnął mu do ucha Carcoran, i 

— (0 rozumiesz przez to? — wykrzyk- 


me zwrącują się. 


Ogłoszenia: 
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„oraz handel towarów kolonialnych p. 


1889 prace swoje: najznakomitsza. bez 
zaprzeczenia współczesna powieściopisarka 
nasza; Hliza Orzeszkowa | 
ra Modziewiczówi 

głośnej poyieści konkursowej p. 

| wajtis”, oraz, utwory poctyczne: 

i Marya Kńonopnieka. 

Po za pracami wspomnionych autorek: 
 nutorów stałe współpracownietwo na rok 
1889 zapowniło nam poważne grono inte: 
Jigencyi w Radomiu, w miastach powiato= 
wych i miasteczkach, jak: również wielu 
iemian zacnych, szczerą miłością ożywio. 


| mych dla ziemi rodzinnej, i jej przyszłości 


. Zapraszając do prenumeraty na r. 1889 
obecnych i przyszłych czytelników „Gazety. 
Radomskiej, zwracamy się z gorącą proś- 
bą do awszystkich osób. ateligentwych 0 

Ino. poparcie i nadsyłanie redakcyi 
pondencyj, zapewniając, że najdrob- 
niejsza nawet notatka, dotycząca spraw 
PAGER znaczenią lub. potrzeb. danej 
ejscowości, ż wdzięcznością bedzie przy- 

jgtą i. odpowiednio spożytkowaną w „Ga- 


z 
Tym sposobem pomiędzy czytelnikami 
a Redakcyą utworzy się jeszcze silniejszy, 
niż dotąd, łącznik, będący jedną z główniej: 
szych podstaw powodzenia Gazety i pożyt: 
km dła dobra ogółu! Ł 
warunki pronumeraty; 


w Radomiu 


Za: odnoszenie. 
miesięcznie 5 kop. 

Miesięcznie w Radomiu wraz z odno- 
szeniem do domu kop. 40. 

Numer pojedynczy: kop. 5. 
Na prowincyi i w Cesarstwie 
prenumerata wynosi z kosztami przesyłki, 

poczty, opasek i ekspedycyi : 


sd 2a 3. path 
do: domu dopłaca się 


nął Stsndisb, ale "Qarcoran, „zawołany w 
tej chwili! przez stróża, oddalił się szybko. 

Henry Hardinge siedział w'śwoim kau- 
torze zajęty przeglądaniem ksiąg. Był w 
wybornym humorze i z zadowoleniem gła* 
dził swą rudą brodę. Tak, wprotradzenie 
nowych maszyn przyniosło” mu 'duże' kó- 
rzyści i przemyśliwał jaż o ;podróży. do 
Glasgowa_w colu obejrzenia jeszcze jednej 
maszyny, o której mu mówiono, Do Glas- 
gowa! 0, nie, to; miasto budzi 
zbyt wiele wspomnień.,. lepiej .wige. po 
tam syna swego, Waltera. Master. Har 
ge był, bardzo” proziicznym człowiekiem, 
ale i takim, ludziom marzą się czasem ja- 
kieś fantastyczne obrazy; przy. wspomnie- 
nia więc Glasgowa. wyobradni. bogatego 
fabrykanta ukazała się „postać młodej 
dziewczyny, z ufaością nań + patrzącej, 
Drgnął i obejrzał się, Przed nim stał 
Standish Clinton. Hardinge nie był prze- 
sądnym, ale pojanienie ię Standisha w tej 
właśnie chwili, podziałało nań bardzo nie- 
przyjemnie. 

Standish milcząc, zdjął czapkę. 

— Po coś tu przyszedł? — spytał Har- 
dinge ostro, zamykając biurko. 

— Obrę z panem pómówić — spokojnie 
cdpowiedział młody człowiek, 

— Nie przyjmę żadnego usprawiedli-- 


wienia — wyrzekł Hardinge, wstając z 
krzesła i zbliżając się do kominka, na któ. 
rym nie było ognia, 


cą 


, Grolmann, Zackra i Duleltowej; sktudy papieru: Złakowskiogo i Pajączkowskiego ; 
Wożaedowskej ani dd 


W Radomiu. prenumeratę. przyjmują: 
Redakcya „Gazety Radomskiej”, księgar- 
nie. WW. Żuckra,. Grohmana i Dubelto- 
wej; skład papieru Stan. Rakowskiego; 
skład papieru Pajączkówskiego; Handle 
win i delikatesów Wiktora Gruszezyńskie- 
go i Michalskiego; handel win P. Koźmiń- 
skiego; handel towarów kolonialnych spo- 
żywczych W. Woyciechowskiego; handel 
win i delikatesów Stefana Szerszyńskiego 
i handel towarów kolonialnych Mikołaja 
Paschalskiego przy ul, Warszawskiej wprost 
cukierni W+go' Woźniekiego. 

Dlą tych prenumeratorów, którzy raczą 
nam. przesłać prenumeratę Z góry za 
ealy rok, Redukcya „Gazety Radom- 
skiej:!_ roześla w listopadzie r. p., jako 
premium bezpłatne najlepszy z 
kalendarzy: Mńałendarz „Wie- 
Kku** na r. 1890 za dopłatą jedynie kop. 
40 ma koszta przesyłki pocztowej. 

Wszyscy bez. wyjątku prenumeratorzy, 
wnoszący opłatę regularnie przez cały rok 
1889, otrzymają bezpłatnie „ińa- 
lendarz powszechny na rok 
1890 wydawany nakładem księgarni Pa- 
prockiego i S-ki w Warszawie, Zamiej 
scowi, prenumetatorzy raczą nadeslać ri 
«nież 40 kop. na koszta przesyłki, 

Nadto wszyscy. prenumeratorzy. ze wsi 
mają prawo, ale tylko wyłącznie w redak- 
ci „Gazety „adonaie , nabywać | 
n 


Rolniczą 
sado a 

Program Bncyklopedyi obejmuje cał 
zakres wiedzy łn Best" to róde” 
wszystkiem podręcznik praktyczny, prze- 
znaczony do codziennego użytku gospoda- 
rzy wiejskich, układ zaś wyrazów alfubo= 
tycznych i specyalizowanie każdego działu 
| do najdrobniejszych szczegółów, ułatwia 

wielce wyszukanie żądanego przedmiotu. 
Tym sposobem Bneyklopedya zawrze kill 
naście tysięcy wyrazów, objaśnionych licz- 
nemi drzeworytami, 


— Nie myślałem nawet przepraszać 
pana! — wykrzyknął Standish — to pan 
raczej powinieneś prosić mię o przoba- 
czenie. 


— Prez. ztąd! Zabronię puszczać cię 
do fabryki, jeżeli ośmielisz się jeszcze ta 
pokazać. 

1 Hardinge skierował się ku drzwiom, 
ale Standish uprzedził go, zasłanając je 
Sobą. 

— Nie potrzobujesz pu obawiać się 
moich odwiedzin — rzekł Standish — nie 
przyszedłbym 2a nio w świecie tutaj, gdy- 

y nie konieczność dowiedzenia się, jakiem 
prawom zakazałeś pan adwokatówi wypła- 
cać pieniądze mojej matce, które oni po- 
bierala tygodniowo ? 

Hardinge drgnął. 

— Jakie licho powiedziało ci o tem? — 
przemówił. 

— Wszystko jedno kto. Odpowiadaj 
pan, dlaczego to uczyniłeś? 

Fubrykant spojrzał na byłego swego ró- 
botnika i pojął, widząc stanowczy wyraz 
jego twarzy, że nie uda mu się uniknąć 
nieprzyjemnego wyjaśnienia, Pomimo to, 
próbował jeszcze wykręcić si 
— Kto ci to powiedział? To ta głupia 
dziewczyna z pewnością. Kobiety zawsze 
mają długi język... 


(D. c. n.) 


„Eneyklopedya Rolnicza* wychodzi raz 
na kwartał zeszytami o 12—13 arkuszach 
druku dużego formatu. 4 zeszyty formują 
gruby tom o 50 arkuszach, Z początkiem 
roku 1889 rozpocznie się druk tomu 3-go 
1 ostatniego. 

(ena „Encyklopedyi« za każdy tom z 
przesyłką , pocztową wynosi rs. 6 a każdy 
rolnik, jako prenumeratór ar! = 
domskiej* za nadesłaniem do Redakcyi 
naszej rs. 42 ak rs. 18) otrzyma 
zaraz dwa tomy „Encyklopedyi Rolniczej”, 
trzeci zaś w ciągu rs. 1889. 

Z końcem grudnia r.b. wszystkim pre 
numeratorom mogą oc bezpłatnie 
Numer noworoczny „Gazety Radomskiej'* 
z pracami znakomitych pisarzy jak: Kor= 
nela Ujejskiego, Teofila Lenartowicza, 
EL..ego, Maryi Konopnickiej, Antoniego 
Pileckiego, Maryi Rodziewiczównej (autor- 
ki „Dewajtis*) i wielu A 


dakcya. 


Lud w pojęciach inteligencyi. 
Sprawa ludowa jest na e dzien- 
mym. Zewsząd dają się słyszeć głosy w 0— 
bronie milionów nowych obywateli, nie 
brak dake niechętnych w tej sprawie. 
Nie mówię już tutaj o tych, co przeżyw 
szy znaczną część swego wieku w czasach 
pańszczyźnianych, przeżuwają tylko sta- 
re teorye o konieczności poddaństwa, lecz 
mam na myśli i tych, co żyjąc wśród no- 
wych warunków, do nich jeszcze przy- 
wyknąć nie mogą. Zdarza się więc bardzo 
często, że na chłopa z ust naszej inteligen- 
oyi sypią Się zarzuty i skargi, w których 
głośno drga nuta dawnych prze- 


sądów. 
Czem jest właściwie chłop w rzeczywi- 
ił 


Jest to człowiek ciemny, nieoświecony, 
chciwy i Ślepo do ziemi przywiązany. Nie 
Ja om wprawdzie tak delikatnych i 
subtelnych uczuć jak każdy z nas, póziom 
szczupły, chuci jego 

£ tego można mu robić 


bany pod jem 
jest on wiernym 


budzenie w nim przywiązania dla ojczzy- 
też; nikt nie qe key pre tryętzać 

„cząsu, Ani ności. nauk się chwy- 
cić i io miał możności wyrobienia w sobi 


CEŁ 
ze świata mozolnej pracy. 
1 


Och i karpi Nauka a z nią łą- 
cznie usa krycia i wynalazki — 
jakież to długie pasmo nieprzerwanych 
trudów, trosk i stoickiej wytrwałości! 

Nauka dla tych, którzy zaczęli ją trak- 
tować: nie jako środek ku stworzeniu s0- 
bie efektownie wygli szyldu, ma- 
jącego im ułatwić tylko sposób zarabiania 
na mniej lub więcej wygodne życie egoi- 

ale dla tego, aby ją rozwinąć, aby 
przy jej pomocy przyczynić się choć w nie- 
Fielkiej części do podniesienia ogólnego 
wygód, do oszczędzenia prac, 
muski rąk aja Stęre dla tych 
ludzi staje się nie namiętnością, ale już 
nałogiem, wzrastającym, potęgującym z 
dniem każdym. 

Człowiek taki podobnym jest częstokroć 
40 morfinisty, który czuje nieraz, że jego 
orgazim słabnie, żę oczy blask tracą a po- 
mimo zdanych taj nieustannie nowej, 
powiększonej dawki, mającej mu sprowa- 
dzić ulgę, wewnętrzne zadowolenie i spokój! 

Między jednym a drugim zachodzi ta 
jednak różnica, że morfiniata jest ofiarą 
nałogu, przynoszącego szkodę społeczeń- 
stwu, drugi zaś — nałogowo poświęcający 
się dla dobra tegoż społeczeństwa | 

'Aby się o tem przekonać, dość jest przej 
rzeć życiorysy tych ludzi nauki; dość 
przeczytać Śmiles'a dzieła: „Pomoe wła” 
sna* lub Świeżo wydaną pracę: „Życie i 
praca”; dość przejrzeć wydawnictwa „Pa 


wznioślejszych dążeń nad zaspokojenie by- 
tu w dosłownem tego wyrazu znaczeniu. 

To, am, trwało wieki całe! 
Ostatnie lat 25, gdy usamowolniony i u- 
właszczony stał się panem swej pracy i gdy 
ma możność korzystania z oświaty, nie zdą” 
żył jeszcze wyplenić dawnych narowów i 
wać dążenia odmienne. Nieuprzedzo= 
ny czytelnik przyzoa, że gdzie dziedzicznie 
przez długi przeciąg czasu przechodziły 
pewne właściwości, tam ćwierć wieku nie 
wystarcza, by takowe zaczernić. A właści- 
wościami owemi były: ciemnota i przygnę- 
bieniel Z obecnych fuktów nie można są- 
dzić o przyszłych. Gdyby ktoś twierdził, 
że chłop wskutek swej natury nigdy ni 
będzie zdolny podnieść się moralnie i u- 
mysłowo, tea zgrzeszyłby przeciwko hi- 
tory rozwoju ludzkości oraz elementarnej 

logice. 

Czy jednak inteligencya nasza jest (ego 
świadoma? Bynajmniej! Chłop w jej oczach 
jest uosobieniem moralnego upadku i wie- 
oznej ciemnoty umysłowej. Jest to osobnik, 
co własności nie szanuje, uczuć ludzkich 
mie posiada a zabije rodzoną matkę, by 
tylko zyskać kawałek grantu, co pójdzie 
na wędkę każdego, obiecującego mu po- 
prawę bytu. Jost to osobnik, co pała nie- 
nawiścią do wszystkiego, co nim nie jest 
itd. Tokie są nasze pojęcia o chłopie. Mó- 
wimy, że nie posiada uczuć rodzinnych, 
ani przywiązania do kraju. Byłby to za- 
tem potwór moralny | 

Łecz kto bliżej przyjrzał sig życiu chłop= 
skiemu a sądził nieuprzedzonem okiem, 
ten przyzna, że te zdania są przesadzone 
lub fałszywie fakty tłamaczą, Śmiesznem 
lub też niemoralnem wydać się może, żę 
na pogrzebie żony chłop już myśli o dru- 

im ożenku, lecz jeżeli się zważy, że żona 

chlopa jest istotną współpracowniczką, 
że oddanie się ciężkiej pracy przez chłopa 
mie dozwała mu dzieci doglądać, że wre- 
szcie ład w domu wymaga kobiecej obeo- 
mości, ten się nie zdziwi na widok swatów, 
obstępujących wdowca na cmentarzu, 

Bezwątpienia milej by to było, gdyby 
chłop zawodząc Jeremiaszowe żale stylem 
Słowackiego, swój ból wypłakał i prz) 
gnębiony rieszczę 'm, targnął się na 
cie. Jednak byłoby to przedewszyst! 
nieekonomiczne, co dla chłopa jest m 
ważniejszą rzeczą. On po swojemu babę 
kocha, radzi się jej we wszelkich okolicz- 
mościach i nie bez niej nie pocznie, lecz 
gdy tej zbraknie, musi szukać innej, by 
mu tamtą zastąpiła. Jest to prawdziwe 
równouprawnienie bez szumnych haseł i 
dziwacznych wybryków. Na przykładzie 
tym wskazaliśmy miarę, jaką należy sta- 
sować do uczuć chłopa. Nie jest ona skro- 
jona na modłę naszych sentymentalnych 


miętnika fiz; je 1 warunkom, 
| w jakich to pomnikowe wydawnictwo się 
znajduje, aby nabrać dostatecznego poję- 
cia, jak wiele ludzie ci poświęcają dla do- 
bra ogółu, dla własnego kraju, z jakiemi 
walczyć muszą przeciwnościami, aby myśl 
podjętą w dalszym ciągu rozwijać! 
Ciężkie jednak to zadanie i trudne wiel- 
ce: hodować roślinę, wymagającą żyznej 
Turodiajaej ziemi, na gruncie jałowym i 
skalistym! Trudno też takie wydawać pra- 
ce tam, gdzie nie ma komu ich czytać! 
„Stoimy przed wami od lat ośmiu, za- 
chęcamy i prosimy: Sprobójcie tylko — 
może się rzecz nasza wam podoba! (o ro- 
ku, przy każdym nowym tomie „Pamięt- 
nika'* ubywa nam środków i wiary w po- 
przybywa goryczy w sercu. 


wodzenie aza 
Trzeba tak silnie być przekonanym 0 swo- 
jej słuszności, jak my jesteśmy; trzeba 
tak mocno kochać swą sprawę, jak my ją 
kochamy, żoby sią nie wyrzec niewdzię- 
cznej a trudnej sprawy: głosu wołającego 
na puszczy |* 

W te słowa odzywa się „ Wszechświat", 
zapowiadając wyjście YLII-go tomu „Pa- 

ika fiz j — kończy zaś 

swą odezwę słowami: 

dogi postawcie się na chwilę w 
położeniu członków tego idealnego towa- 
rzystwa i nie dla książki — jej czytać nio 
będziecie, zostawicie ją na yólkach szafy, 
aż dopóki do jej czytania nio dorosną wasi 
synowie lub wnucy — nie dla książki, ale 
dla popa celów towarzyrtwa złóżcie 
przedpłatę na „Pamiętnik, 

Jskżeż przykrego. doznaje ię uczucia, 
czytając podobną odezwę! Jakiegoż mi- 


żalów i tęsknej zadumy, lecz warunkuje 
| się stopniem oświaty z jednej strony a z 

dragiej ekonomicznem położeniem tej war- 
| stwy ludności. My jednak tego zrozumieć 
nie jesteśmy w stanie a wzrósłszy już z go- 
towemi uprzedzeniami, wszelki objaw z 
chłopskiego życia Uumaczymy sobie w spo- 
sób przewrotny. Nam się zdaje, że tylko 
my stanowimy jądro narodu, że więć my 
i tylko my posiadamy prawo bytu. 

Zapoznajemy tym sposobem tę masę lud- 
mości, która właściwie stanowi podstawę 
bytu każdego narodu, która ma w sobie 
siłę olbrzymią, mogącą nieraz przeszko- 
dzić naszym zajlepszym chęciom i dąże- 
niom. Odsunąwszy się od tego życia, co 
nie pociąga zapachem. fijołków, kopiemy 
przepaść między nieliczną garstką inteli- 
gencyi a milionami nowych obywateli, któ- 
rych pojęcia i dążenia wino nas bardzo 
obchodzić. (Dok. naet.) 


* 
. 
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W kamieniu polnym, co grób mój przykryje, 

Niech mi kamieniarz lireczkę wyryje, 

Lireczkę swojską a własną a oną, 

Którąto po wsiach za dawna noszono, 

Izby szła z brzękiem skowrończym wśród 
kmieci, 

Smaciła ojee, cieszyła zaś dzieci.... 


A pod lireozką, jeżeli mu wola, 

Niech kłos da żytni, z naszego tu pola, 
Kłosek ubogi, z chudemi ot ziarny, 

Na chleb niedoli... ościsty i czarny, 

Po którym człowiek do ziemi przyrasta 

1 ciągnie pług swój prostaczy — od Piasta. 


Na samym skraju, nich kwiecia da nieco, 
I jedną z gwiazd tych, nad wioską eo świecą, 
A niech tak uda nadobnio a czysto 

Wiosenne pieśni i duszę ognistą. 


A potem chce-li, niech kamień obtoczy 

Polnym powojem, co modre ma oczy, 

A niechaj na nim napisu nie kładzie 

1 niech go w rzędzie nie stawia, ni kładzie, 

"pylko w ustroniu, gdzio brzoza szum niesie, 

A można w lesie? — to wolę niech w lesie | 
Marya: Konopnicka. 


Kronika kościelna. 

0d 1-go września r. b. do chwili bieżą- 
cej w składzia osobistym duchowieństwa 
dyecczyi sandomierskiej zaszły następują- 
ce zmiany: 

Ks. Malsymilian Pinakiewicz, admini- 
strator parafii mińsk (dek. konec.), prze- 
parafii Krępa (dek. 


mowoli z tych słów r. 
jęcia o własnem Społaczeństni 

Przeszło dwadzieścia pięć tysięcy rs. 
wydano na wydawnictwo tych ośmiu tomów 
„Pamiętnika'', uzyskano zaś ze sprzedaży 
nie więcej jak 10 tysięcy rs, Dołożono więc 
w tóproęk lat ośmiu przeszło 15 tysięcy 
rul 

Nie jestże to najszczytniejszym dowo- 
dem wytrwałości i poświęceń tej garstki 
dobrze myślących ladzi, którzy pracując, 
nie tracą nadziei, że wytrwałością grunt 
z chwi oczyszczą, użyźnią go a tym 
sposobem doczekają się nareszcie wzrostu 
swej ukochanej rośliny, kwiatu a z czasem 
może i owocu... 

Ale kiedy to wszystko nastąpi? Kiedy 
ten kwiat się rozwinie i czy go kiedy jaki 
zimny wiatr nie zmrozi? 

Wybacz czytelniku, jeżeli cię tą kwestyą 
„Pamiętnika”*) znudziłem.. jeżelim zadługo 
mówił w kwestyi wydawnictwa, zajmują 
cego się poznaniem własnego kraju, ziemi 
rodzinnej naszej ! 

Ale Q propos... ziemi — względnie jej 
ogólnej budowy: 

Nauka, zajmującą się badaniem tej bu- 
dowy (geologia), w ostatnich czasach czyni 
ogromne postępy. Wszedłszy bowiem za 
przykładem innych nauk przyrodniczych 
| za drogę uznawania tego tylko za praw- 
dziwe, co opartem być może na realnych 
podstawach nieustannego sprawdzania — 
dziś odrzucą wszystko to, co nie wytrzy- 
muje. umiejętnej krytyki. 

iś więc, na tej podstawie, geologia 
porzica już teoryg Humboldta i Bucha o 
powstawaniu gór i wulkanów, powstawanie 
których dotąd tłumaczono przyczyną ka- 


Ka 


Ks. Jan Dąbrowski, ndm. parafii Szcze- 
glice (dek. sand.), na 4dmis. parafii Ode- 
chów (dek. radom.). 

Ks. Maryan Kotowski, wikaryusz parafii 
Brzóza (dek. kozien.), ba wikaryusza pa- 
rafii Cerekiew (dek. radom.). 

Ks. Franciszek Raj, wikaryusz parafi 
św. Pawła w Sandomierzu, na wikaryuszą 
parafii Wąchock. 

Mianowani wikaryuszami parańi: dyako- 
ni: Leon Wojciechowski w Kozienicach, 
Leon Tarło w parafi św. Pawła w Sando- 
mierzu Antoni Rudzki w Brzózy (dekanatu 
kozien.), Feliks Horodyski we Klwowię 
(dek. opocz.). 

Dnia 25-go listopada r.b, J. E. ks. Bi- 
skup sandomierski w kościele św. Duchą 
w Sandomierzu wyświęcił da kapłanów 
dyakonów: Leona Wojciechowskiego, wi.. 
karyusza parafii Kozienice i Leona Tarło, 
wikaryusza par. św. Pawła w Sandomierz, 

Na subdyakonów: alumnów seminary- 
um dyecezyalnego: Józefa Sapińskiego i 
Jana Słabka. 

Prócz tego J. E. udzielił tonsury i 4-ch 
mniejszych święceń następującym alum= 
nom selminaryum: Tomaszowi Kruzerowi, 
Pawłowi Stecińskiemu, Antoniemu Aksa- 
mitowskiemu, Janowi Dębowskiemu, Józe- 


fowi Czernikiewiczowi, Stanisławowi Kost- 


ce Górskiemu, Tomaszowi Jackimowiczowi, 
Hieronimowi Marczewskiemu, Franciszko- 
wi. Koperskiemu i Janowi Gajkowskiemu. 

Kościół filialny w Bliżynie, w powiecie 
koneckim, zgodnie z decyzyą ministeryum, 
oddzielony został od parańi Odrowąż 1 
utworzona została przy nim nowa parafia 
filialna, na podobieństwo tych, jakie ist= 
nieją w dyecezyi sandomierskiej w Brzeż- 
nicy. (pow. kozien.), Słupi Nadbrzeżnej 
(pow. opatows.) i innych miejscowościach. 

jerwszym  wikaryuszem tej filialnej pa- 
rafi mianowany został ks, Wincenty Oy- 
rański, były wikarynsz par. Góry Wyśo- 
kie a poprzednio proboszcz parafii Sant- 
Cyre we Francyi. 

Zakonnik reguły Franciszkanów O. Wła- 
dysław Włodarczyk, kapłan, dotychczaso- 
wy wikaryusz kościoła filialnego i kapelan 
P. Franciszkanek reguły św. Klary w Chę- 
cinach, dyecozyi kieleckiej, otrzymał na 
własne żądanie pozwolenie zamieszkać w 
klasztorze OO. Bernardynów w Wielko- 
woli (pow. opoczyńs,). 


LISTY DO REDAKCYI. 


RV. 
Kika adresem p. a, z powo- 
Gogo adgowiśei a atykay pBazsranoj 


Jak to niedobrze, Szanowny panie, żeś 
„stronny*. Stronność zaciemnia widno- 
krąg i nie pozwala widzieć tego wszystkie- 


taklizmów i przewrotów, spowt „ych 
siłami, działającemi z wnętrza ziemi, 

Dziś geologia porzuca teoryę 0 żarowo- 
ym stanie jądra ziemskiego. Porzu- 
cając tę ieoryg, podrywa także prawdopo- 
dobieństwo teoryi Kanta-Laplace'a o pow- 
stawaniu ciał (niebieskich, twierdzi bo- 
wiem, iż utworzenie się głobu ziemskiego 
powstało nie x żarowo-płynnej masy, 

z jakichś cząstek stałych, dawniej już zgę- 
szczonych pośród materyi kosmicznej. 

Faldowanie się zaś powierzchni globu 
przypisuje dzisiejsza geologia przyczi 
ściągania się skorupy skutkiem sił, dzia- 
ye w kierunku dotyczoym (tangen= 
tial). 

Nie mogąc zbyt długo w szczupłych ła- 
mach pisma naszego rozwodzić się nad tą 
kwestyą, odsyłamy ciekawszych czytelni- 
ków naszych do listopadowego zeszytu „Bi- 
blioteki Warszawskiej”, gdzie w „Kronice 
przyrodniczej” p. M. Dimmo'a znajdą ob- 
szerniejszą w tej kwestył wzmiankę. 

Dalszą pogadankę, która tyczeć się bę- 
dzie nowszych odkryć i wynalazków — od- 
kładamy do przyszłego numeru. 

B. Rogoyski. 


kół Resursa nasza na wapsytam jo z pó? 
iw wydaje „Pamiętniki do doma, łatwo 
dakswy ezyłólnik zapoznać się będzio mógł 
bliżej z tem chlubę nam przynoszącem wyda” 
nictwom, bogatem treścią | starannam odzn 
czającego się wydaniem. Zapronumerowaw: 
zaś go; Oprócz Korzyści naukowej, jaką ztąd 0- 
siągnie — zyska dzieło, mogące służyć ma 5% 
prawdziwą ozdobę biblioteki lub stołu. 
(Przyp. autora) 
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go, 00 jest koniecznem dla wydania trzeź- 
wego i rozumnego sądu 0 rzeczy, Ta stron. 
mość nie pozwoliła ci zrozumieć myśli 
-_ tkwiącej w listach moich, i pod. jej to wi 
docznie wpływem chwytasz tylka oderwa- 
me frazosy i z niemi walkę staczasz, 
_ Powiadasz pan, że chciałbyś zawsze być 
po. Stronie. zwiedzonych, wyżyskanych i 
- słabych. Gdybyś bezstronnie chciał odczy- 
tać listy moje, tobyś-gię przekonał, że i 
ja nio mam zamiara łączyć się z lichwia- 
rzami. przeciwko słabym i wyzyskanym, 
4 dalej, Szanowny panie, gdyby nie ta 
stronność, która zaciemnia twój widno- 
krąg, tobyś w pismach moich nie wyczy- 
tat: tego, że t. zw. „pająk* jest coś w ro- 
adzaju niewinnego niemowlęcia, lecz raczej 
to, 60 9 nim istotnie powiedziałem: że jest. 
_ om lichwierzem, który nigdy swego nie 
daruje i wypożyczony kapitał z lichwą od- 
_ bierze, nie przebierając. w środkach, do 
tego prowadzących, czyli, innemi słowy 
__ mówiąc, że gotów on jest użyć najniego- 
dziwszych sposobów, byleby tylko. jaknaj- 
ksze odnieść korzyści, 
"W jednym z listów swoich powiedziałem, 
że nie śmiem posądzać tych, którzy. się 
stali „ofisrami* lichwiarza, o taką glę- 
 boką naiwność, aby widzieli w nim dobro- 


rzeżeniami 
„petiś był mniej stronnym, a więcej 
nek i chciał się znpoznać z pewną 
staruszką, której na imię „Historya', to- 
- byś się od niej dużo pouczających rzeczy 
duiadział a przedowszystkiem objaśni- 
_. łaby cię ona, że niegodziwość lichwiarzy 
(tak śdawno jest znana ludzkości, jak 
dawno sprawdzono, że ogień pali, a woda 
gasi; już prawodawcy dwunastu tablic 
przed dwoma przeszło tysiącami lat ła- 
mali sobie głomę napróżno nad kaj 
jakimby sposobem uwolnić ludzkość ot 
niegodziwości lichwiarzy i że już w pierw- 
szych wiekach naszych dziejów przedko- 
wię nasi dokładnie znali szkodliwą, dzia- 
łalność lichwiarzy i postępowali z nimi ja- 
kóż kacerżami. A ty, panie zało 
„orując tę poważną mótronę, przypusz- 
a 8 publiczność nasza przy sehyłku 
* dziewiętnastego stulecia jest tak naiwną, 
iż nie wie o szkodliwej: działaluości li- 
- chwiarży. Takiem przypuszczeniem ubli- 
żasz pan i sobie i publiczności. 
Najzupełniej zgadzam się z pańskim pó- 
- głądem, że system milczenia jest bardźo 


rie, nie twoje odkrycie, panie „Stronny'*.. 
Już bardzo dawno temu pewien myśliciel 
powied: nie ukrywajmy ran społecz- 
"mych, gdyż tylko przy dokładnem pozna- 
miu takowych dadzą się one zagoić”. 
słaniajmy więc te rany i ogłaszajmy pu- 
blicznie takie np. fakta: że lichwiarz X. 
czył obywatela Z., który przed 
cy; holdując tradycyi, musiał 
wyprawić szumne imieniny, na których 
-wypito kilkadziesiąt butelek samego” szati- 
pana, a ponieważ na podobne zbytki do- 
-chódy z majątku, nie wystarczały, więc 
pan Z. zinuszony był się udać do lichiwia- 
"rza 6 pożyczkę i płacić mu ogromne pro- 
centa; elbo też, że lichwiarz Z. wyzuł 2 0j- 
cowizny rodzinę obywatala X., którego sy- 
nowie, zamiast eię uczyć i pracować, zajeż- 
dżali konie w nieustannych wycieczkach 
swych do miasta i rzacali dwudziestopię- 
ció-rublówki rozmaitym „Smołuchom* za 
pewne usługi i obdarzanie tytułem „jaś 
nie pana”. 
© Ogłoszenie podobnych faktów może być 
bardzo pouczającem, bó z nich młodsze 
oooABŁA ie się, Łe Ghdąc utrzymać oj- 
*cowinę, trzeba pić wodę a nie szampana, 
siedzieć w domu i pracówać,, dwudziesto- 
zoo drei gs M 
2 08; „ gdyż może się 
"PZN ta Aa godzinę. Przeciwnie zaś, 
podawanie do wiadomości: ogółu faktów, 
t Ao: 
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szkodliwym dla społeczeństwa. To, Wrest-. 


że niegodziwi lichwiarze  wywłaszezaj 
swych dłużników i przedstawienie: tydh 
ostatnich za nieszczęśliwe ofiary będzie 
misło takież samo znaczenie, jak np. 0- 
ostrzeganie publiczności o niębezpieczeń - 
stwie zbliżania palca do. gorejącej świecy, 
następstwem czego zazwyczaj bywa opa 
rzenie i ból tegoż palca, Ż ogłaszania ta- 
kich faktów niczego nowego się nie do- 
wiemy i niczego nie nauczymy” 

„A dalej, panie „Stronny*, gdybyś chciał 
się jeszcze zapoznać z młodszą siostrą owej. 
poważnej matrony a mianowicie z tą na- 
dobną dziewicą, która się nazywa „Ekono- 
mią Polityczną”, tobyś się dowiedział od 
niej, że najwięksi myśliciele Świata, po 
dłagich badaniach i sporach doszli w koń- 
cu do wniosku, że bezpośrednia walka z 
lichwiarzami jest niemożliwa, gdyż z niej 
lichwa wychodzi zawsze niepokonaną, że 
możliwą i jedynie skuteczną jest walka po- 
średnia, że tą ostatnią jest stopniowe wy- 
twarzanie zamożności kraju i że zamożność 
kraju wytwarza praca, połączona z rozum 
ną oszczędnością. 

ałuj panie „Stronny*', żeś się nie z4- 
poznał dotąd z rekomendowanemi powyżej 
damami, gdyż oszczędziłbyś sobie trudu 
majaczenia w odpowiedzi, napisanej pod 
moim adresem, zgodziłbyś się najzupełniej 
z poglądem moim, opartym na wynikaci 
nauki i nie nazwałbyś niekonsekwebtnem. 
zdania, że tylko praca i oszczędność może 
nas dźwignąć z upadku, 

Jaka praca i na jakiem polu? to już inna. 
zupełnie: kwestya, zależna od indiwidual- 
nych zdolności i upodobań naszych. Nie- 
chaj każdy pracuje na takiem polu, na ja- 
kiem pruca jego będzie najpożyteczniejszą 
i najkorzystniejszą. 

Wskazując, sposobem przykładu, pracę 
choćby nawet na tej ziemi, która przeszła 
w ręce żydowskie, kierowałem się nie teo- 
ryą, lecz miałem na myśli fakta, wzięte ź 
rzeczywistośc, Znam bowiem kilka pasa 
bnych wypadków w* naszej guberni: w 
pierwszym %_ nich. żyd lichwiarz, będąc 
zmuszonym, dła ocajenia swej sutny, kit- 
pić majątek ziemski, . wypuścił go w dzier- 
żawę podupadłemu ' ziómianinowi jedynie 
pod waruńkiem opłacania rat Towarzystwa 
Kredytowego a nawet, jeżeli się nie mylę, 
żyd. zobowiązał się jeszcze w pierwszych 
latach dzierżawy dopłacać mu corocznie 
pewną sumę. W innym wypadku żyd od- 
dał podobnejże osobistości kupiony ha 
subhastacyi majątek w administracyę, 20- 
bowiązawszy się płacić administratorowi 
pareset rubli rocznego węszanido, i 
dostarczać z majątku wszelkie produkty w 
maturze. Czytałem kontrakt, zawarty pó- 
między stronami, i przekonałem się, że 
ów administrator wcale nie jest wyzyski- 
wanym przez żyda. Przypuszczam, że i w 
pierwszym wypadku dzierżawca jasno 0- 
kreślił warunki swoje i również nie dopu- 
ści; aby go wyzyskiwano. Boć przecież do 
tego, aby przy zaofiarowaniu śwej pracy 
nie pozwolić się wyzyskiwóć, czy też „SSAĆ”, 
jak się wyraża pan „Stronny”, potrzeba 
tylko odrobiny fary rozsądku i dobrej 
woli nie być wyzyskiwanym. * Dlaczegoż 
więc, p: „Stronny”*, robisz swoich współ- 
rodaków owoami, zawsze nadstawiającemi 
się dobrowolnie żydom, aby je strzygli. 
Wszakże w naszych stosunkach ekonomi - 
cznęch kużdy nieóma] ma do czynienia z 
żydami, a przecież nie wszyscy pozwalają 
się wyzyskiwać 

Mnie się zdaje, panie „Stronny”, że owi 
dzierżawca i administrator, o których wy- 
żej wspomniałem, bez względu na to, czy 

ą lub nia będą wyzyskiwani pcz ży- 
dów, zawszć jednak lepiej postąpili, aniże- 
Ji postępują wyznawcy twojej teoryi, któ- 
rzy z obawy tego wyzysku mic nie robią, 
salitóją bruki i wyglądają manny x nieba. 

Ja przypuszczam, że pierwsi po długich 
latach pracy i oszczędności. mogą powrócić 
do posiadanie kawałka ziemi własnej, a 
ty, panie „Stronny”, uważasz to za nie- 
możliwe i, obdarzywszy wydziedziczonych 
ziemian niezbyt parlamentarnym epitetem 
„głupców*, nie przypuszczasz, aby oni mo- 
gli kiedykolwiek zmądrzeć. Dla czego tak 
dle trzymasz o swych rodakach? Wszak- 
żeśmy polacy, a. przysłowie głosi, że po- 
Jak mądry po szkodzie. Usprawiedliwiając 
to przysłowie, powinniśmy czerpać naukę 
ze smutnego doświadczenia i pozbyć się na 
keri tych wad, które nas doprowa- 

ły 


do upadku, Ponieważ próżniactwo i 


3 


marnotrawstwo zgubiło nas, powinniśmy 
przeto za hasło nasze uważać te dwa wiel- 
kie słowa: „pracować i oszczędzać!*, Pod 
tem hasłem, bądźmy pówni, zwyciężymy 
lichwiarzy. > 

Ale cóż na to poradzić, że ty, p. „Stron- 
ny*, nie jesteś zwolennikiem teoryi pracy i 
oszczędności. Najwięksi myśliciele wszyst- 
kich wieków i krajów zgodzili się na to, że 
jedyną dźwignią dobrobytu i bogactwa ni 
rodowego jest praca i oszczędność. Ja 
wtórzyłeni za nimi tę prawdę, a ty naż, 
wąsz moje rady niekongekwęntnemi. Ej, 
panie „Stronny*, zaprzestań lepiej dysku- 
Syi i mie. porywaj się na nie swoje rzeczy, 
bo to także grozi bankructwem. 

 Bezstronny. 


"a Deputaci handlowi. 


Lista depatatów handlowych do rad po- 
datkowych: gubernialuych i powiatowych 
na rok 1888, 1889 i [890 jest następu- 


Jcaż 

1) Do rady gubernialnej: Członkowie: 
Jan Dutow, obywatel m, Radomia, Adam 
Helbich, właścicieł Konar, Piotr Becker- 
masa 2 gminy Wielogóra, August Druż- 
backi z Żamećzka (pow. opoczyński), Bo- 
lesław Kotkowski z Bodzechowa (pow, 0- 
patowski), Edmund Eogeman z Szydłow- 
ca (pow. konecki). 

Kandydaci: Józef Gorekowski, Kazi- 
mierz  Ponikiewski, Artur baron Reyski, 
Józef Helbich, Wincenty Herdin, Jakób 
Msrtofel. 

W. powiecie radomskim : członkowie: 
Eugeniusz Janiszewski, Izaak Beckerman, 
Mendel Dancyger, Stanisław Michalski, 
Wiktor Gr Wilhelm Karsz. 
Kandydaci: St Szerszyński, Aleksi 
der Ryl, August Arnecker, Antoni 
tel, Jakób Waga, Icek Rottei 

W. powiecie kozienickim: członkowie: 
Stanisław Matulewicz, Józef Kwiętniewicz, 


ński,  Luej 
te Josek 


ksiewicz, Jan Radwan, Alekssnder Leśkie- 
Herszek Kroneoblum, Moszek Rado- 
szycki, Mordka Goldhoru. 
W powiecie opoczyńskim: członkowie: 
Jan Koźmiński, Wacław Kościński, Fran- 
ciszek Konopacki, Aria Wajnsztok, Men- 
del Lewin. Kundydaci: Erazm Okarzew- 
ski Zygmunt Najola,_ Dawid. Spirytus, 


Herszek Francuz, Śzłama Politański, Lud- 
wik Szerner. 
w ierskim ; członko: 


sł sandomie 
Piotr Dutow, Moszek ode noz Fry 


man, Konstanty Służeyski, er 
Rakowski, Józef Popławski. Kandydaci: 
Józef Wilozek, Icek Dujteleweig, Zelman 
Urbach, Dawid Glassman, Sza 


Jul Gr05- 
bauz, Franciszek Rupecki. 

„W pow, opatowskim: członkowie: Be- 
rek Mendelzis, Chonim Wizenfeld, Hiero- 
nim Wołowski, Tomasz Penkosławski, Jó- 
zef Ściborowski, Kandydaci: Szajod Zom- 
berg, Lejbuś Fuks; Pinkwas_Mineberg, 
Berek Wajsteld, Abu Wajnsztok, Szłoma 
Woreman. 

W pow. iłżeckim: członkowie: Wlady- 
sław Mrozowski, Jankiel Sztejman, Euge- 


niusz Krenżelewski, Wolf Kuger, Jonas 
Zaleman, Stanisław Wasiutyński, Kandy- 
daci: Szloma Lecht, Jankiel Bromberg, 


Josek Ratfeld, Lejbuś Szterentos, 
kszy zę 


Wiadomości dworskie. 
> Warszawski dniewnik* pisze: Na najpod- 
dańjszo życzenia z powodu uroczystego 
dnia urodzin Jej Cesarskiej Mości, małżon- 
ka Głównego Naczelnika kraju misła szczę- 
trzymać onegdaj, d. 27-go b. ó., od 
Najjaśniejszej Pani doposzą” następującą: 
„Z całej duszy dziękuję Pani, brabinie 
Potockiej, brabinie Musin-Puszkineji wszy- 
stkim, przyjmującym udział w ufundowaniu 
obrazi pamiątkę Naszógo cudownego 


Życzenia Jej Cesarskiej Mości złożono w 
drodze telegraficznej w wyrazach następu- 
jego 3383 


s 


„Waszć Cesarska Mość! Żony i „eórki 
miószkańców Warszawy, przejęte bozgru- 
nieznem szczęściem z powodu. cudownego 
ocałonia drogoceunego życia Monarchy i 
Monarchini od wielkiego niebezpieczeństwa, 
postanowiły iifundować obraz Przenajświęt- 
szej Bogarodzicy — by chroniła Wasze Ce- 
sarskie Mości 1 Najjaświajszą Rodzinę na 
szezęście i pomyślność całaj wielkiej ziemi 
naszej. 

Gorąco się modląc o długie dni dla swej 
Monarchini, ośmielamy się w dzień radosny 

i ej Cesarskiej Mości złożyć u 
stóp Waszych uczucia najgłębszego, wień 
no poddańczego oddania sięi kusimy się mi 
nadzieję, iż skromną naszą ofiarę dobrotliwie 
przyjmie Wasza Cesarska Mość". 

Alarya Hurko, Hr. Aleksandra Po- 
tocka, Hr. Olga Musin- Puszkina. 


Wiadomości bieżące. 


Rząd niemiecki, jak donoszą dzienniki 
berlińskie, zamierza oclić wołuę, wysyłaną 
2 Państwa rosyjskiego do Rzeszy niemic- 
skiej. Odpowiedni prójskt ma być niebawem 
złożony parlamentowi. 

„Now. wr.* donosi, iż nadzór przy bu- 
dowie szos ma być powierzony specyalnym 
urzędnikom technicznym, t. zw. inspekto- 
rom drogowym. Posady wzmiankowanych 
inspektorów drogowych zostały już ustano- 
wione w gubórniach: kijowskiej, wołyń- 
skiej i podolskiej, w roku zaś przyszłym 
będą utworzone we wszystkich guberniach 
Królestwa Polskiego. 

„Mosk. wied.* donoszą, iż w sferach 
rządowych postanowiono, aby za przewoże- 
nie rezerwistów, powołanych na ówiezenia, 
zarządy kolejowe pobierały ceny zniżone. 

Kupiec Piotr Panteljew, zamieszkały w 
Petersburgu (ul. Werejska Nr. 12), wzywa 
niewiadomego z miejsca pębytu Waleryana 
Klemensa Frankowskićgy, urodzonego w 
dniu 23-m listopada 1804 r. ażeby, się 
zgłosił do niego po odbiór funduszu, zapi- 
sanego przez ś. p. Waleryana Strojnow 


skiego. 3 

w „Nowoslińch*, że ministo- 
ryum spraw. wewnętrznych otrzymało już 
zebraną przez władze właściwe statystykę 
poddanych zagranicznych w Królestwie 
Polskiem. W statystyce tej zawarto szczo- 
gółowe wiadomości 0 wszystkich podda- 
nych zagranicznych, pracujących w róż- 
nych zawodach, Każdy z nieh osobiście 
podawał wiadomość o swoim stanie, zajęciu, 
tudzież o położeniu rodzinnem i majątko- 
wom. 

Loterya. Kollekta loteryjna ma być ode- 
brana pó zagranicznym i oddana 
przedawazystkiem wdowóm po urzędnikach, 
opiekunom sierot i byłym wojskowym. 
Również i żydzi, o ile nie służyli w wojsku, 
także mają być ograniczeni w dostawaniu 
losów. Ograniczenie to ma wojść w życie 
przy rozdawania losów na następne trzech- 
leci 


/ miasta, 


Wiadomości kościelne. Dziś rozpoczy- 
na.się adwent, obchodzony przez kościół 
nabożeństwem ezterotygodniowem, zwa- 
nem roratami. 

W, kaścielę parafulnym podczas sumy 
wygi będzie nauka katechizmowa. 

EY kościole po - Bernardyńskim w 
czasie sumy kazanie, zastosowane do uro- 


czystości. 

A więc będzie! Dowiadujemy się, że 
projekt urządzenia zabawy, na d To- 
warzystwa Dobroczynności podjęto na no- 
wo I to z całą energią. Gwiazdka więc od- 
być się ma stanowczo, Współudział kup- 

w i_ właścicieli magazynów zapewniony 
a komitet dokłada wszelkich starań, ażeby 


jubliczność ubawić i uprzyjemnić jej od- 
"ię u resursowej, ? w 
edług udzielonej nam informacy 
BRA EE 
© 2 przej | 1a- 
tanka catoodaięka, cłekiowno oda 
nie, szereg sklepów a aaa U 
muzykalne, dy: humorystyczne i wiele 
innych ciekawych niespodzianek. 
onieważ wśród sklepów gwiazdkowych 
będzie również czynny i bazar Towarzy- 
stwa Dobroczynności, byłoby więc do ży- 
czenia, ażeby publiczność a zwłaszcza 
nie nasze, które zawsze tak znie i 
gorąco popierają każdą sprawę szlachetną, 


raczyły wśród przyjaciół zająć się zbiera- 
niem najdrobniejszych choćby przedmio- 
tów do sklepu Dobroczynności i składać je 
w redakcyi „Gazety Kadomsl AM 

„Gwiazdka* Pod tytułem takim nakła- 
dem p. Feliksa Kwaśniewskiego, w poło- 
wie grudnia opuści prasę jednodniówka 
humorystyczna, bogato ilustrowana. 

Wieczory muzykalne w resursie zjed- 
nały już sobie prawo obywatelstwa. 

W piątek ubiegły szczegó 
wie resursy płei obojga, liczniej niż zwy- 
kle zgromadzeni, ubawili się przyjemnie i 
pewnie z zadowoleniem opuścili salę, w 
której przez kilka godzin rozbrzmiewały 
tercety, kwartety i tria, wykonywane przez 
najlepsze siły muzykalne ź pośród człon- 
ków resursy. 

Na przyszły piątek znów wieczór muzy- 
kalny. 


Z kasy przemysłowców. Zarząd kas) 
pożyczkowej przemysłowców  radomskici 
w zastosowaniu się do $. 44 i 46 ustawy za- 
wiadamia w imieniu komitetu, że cztero- 
miesięczne zgromadzenie reprezentantów 
M zat się w d. 9 grudnia r. b. w celu: 

fysłuchania sprawozdania za ostatnie 
cztery miesiące ; 

Rozpatrzenia wniesionych podań ze 
zy Sunderlanda z powodu odmó- 
wienia mu pożyczki w tej wysokości, o jaką 
wniósł podanie i p. Adama Doberskiego o 
nieprzyjęcie go na członka kasy ; 

Rozpatrzenia podania p. Konstantego 
Biernackiego, b. pomocnika kontrolera 
tejże kasy, który prosi o zwrot przypada- 
jącej mu sumy rs. 117, jaka się miała o- 
(azać należną do zwrotu przy sprawdzenia 
rachunków a także udzielenia mu gratyfi- 
kacyi ża 7-io letnie pełnienie obowiązków ; 

Rozpatrzenia podania członka, zarzą- 
dzającego ruchunkowością, który prosi o 
uwolnienie i wybranie daiji członka na 
zarządzającego rachunkowością a to z po- 
wodu słabego zdrowia ; 

Uchwalenia wynagrodzenia członków ko- 
misyi rewizyjnej za dopełnione przez nich 
czynności w sprawdzeniu ksiąg 1 rachun= 
ków za czas od 1-go lipca 1887 r. do 1 
lipca 1888 r. 

Zebranie zacznie się o godz. 4-tej po 
południu, na które zarząd kasy ma honor 
panów reprezentantów zaprosić do lokalu 
tejże. 

Przedstawienie dramatyczne i obrazy 
niknące. Dziś w sali resursy miejscowej 
państwo Korczak, artyści teatru poznań- 

, dadzą przedstawienie dramatyczne, 
złożone z jednoaktowej komędyi Aleksan- 
dra hr. Fredry (ojca) p. t. „Świeczka zga- 
sła'* i z dwóch części obrazów niknących, 
wywoływanych zapomocą scioptykonu, naj- 
nowszej konstrukcyi umerykańskiej, 

Obrazy te przedstawiają nam „Podróż 
naokoło Świata”, wspaniałe budowie Lud- 
wika II-go bawarskiego, grupy posągów, 
humorystyczne itd. 

4 więc niespodziewanie możemy prze- 
pędzić znowa jeden z dłuższych wieczorów 
jesieńnych. 

Ogród nowy dzięki pięknej pogodzie i 
ciepłu, dochodzącemu do 10% R., otwarty 
został dla wygody spacerowiczów. 

Byłoby do życzenia, ażeby stał otworem 
calą king, jak to' ma miejsce w Warsza- 
wie, Kaliszu, Płocka i innych miastach. 

Telegramy, niedoręczone przez miej- 
scowy zarząd telegraficzny ź powodu nio- 
dokładności: adresu, za okazaniem legity- 
macyi odebrać mogą: pp. Rudomichowa 
Hotel Francuzki i Winkler Zalewskiemu 
w Klonowcu. 


Ze starych szpargałów, Na ostatnim 
sejmie 1880 r. 2. gub. dzisiejszej radom- 
skiej a ówcześnie województwa sandomier= 


skiego posłami byli: Jóżef Jasieński z sando- 


mierskiego, Józef hr. Ledóchowski ze sta- | 


szowskiego, Antoni Libiszewski z opatow- 
skiego, Autoni Suchodolski z soleckiego, 
Franciszek Sołtyk z radomskiego, Andrzej 
Deskur z kozienickiego, Roman Sołtyk z 
koneckiego, Konstanty Świdziński z opo- 
czyńskiego, Jan Nep. Żochowski z szydło- 
wieckiego. 

Depatowani: Franciszek Ohomętowski 
z m: Sandomierza, Jan Pusztynika z w. 
Radomia, Żeleński z miast powiatu sando- 
mierskiego, Ludwik Fempicki z miast po 
wiatu opatowskiego, Eugeniusz Ozączkow- 
ski z miast pow. radomskiego, Jun: Grot- 
kowski z miast pow. opoczyńskiego. 

Wypadek. We środę więczorem na sta- 


cyi_ Radom po odejścia już pociągu jakiś 
podrókcy, wychodząca bufet klasy pierw- 
szej, w celu udania się do miasta, zamiast 
wyjść, przez drzwi, otworzył sobie oknoji 
wypadł z wysokości 1 / sążnia na kami 
nie. Ze złamaną nogą odesłano go do szpi- 
tala św. Kazimierza, 


Nekrologia. 
We środę, to jest dnia 5-go gru- 
dnia 1888 roku. jako w piątą bo- 
lesną rocznicę śmierci ś.p. Misa: 
we! Brandta, odbę- 

dzie się w kościele po-Bernardyńskim o 

godzinie 9-tej rano nabożeństwo żałobne, 

na które pozostałe w ciężkim smutku cór* 
ki i syn — przyjaciół i znajomych zapra- 

p 


Z okolicy. 

Z Sandomierza korespondent nasz pi- 
sze: Wielką niedogodnością dla tutejszych 
mieszkańców jest brak choćby jednej do- 
brej studni w mieście, każda przeto kropla 
wody czy to do picia, czy do gotowania i 
wogóle do użytku w gospodarstwie musi 
być z rzeki lub też z różnych studni i źró- 
deł, leżących u stóp miasta, pod górę nie - 
siona. 

Jeżelibyśmy nasze służące porównali z 
koniem doróżkarskim, to ten jest w wy- 
godniejszych warunkach, bo przynajmniej, 
z małemi wyjątkami, po równej drodze 
swój wózek ciągnie, służąca zaś nietylko 
musi o kilkanaście set kroków do domu 
dźwigać wodę, ale jeszcze dźwigać ją pod 
stromą górę. 

jJednem z takich ulubionych źródeł, z 
którego prawie pół miasta czerpie wodę, 
Jest tak pazwany „stok maryackiś, Jestto 
poprostu dół, leżący wśród łąki, należącej 
do puni W., obywatelki miejstowej. Aby 
się dostać do owego stoku, leżącego co naj- 
muiej o wiorstę „drogi od środka miast 
potrzeba przebyć most, leżący ponad dox 
głębokim rowem a następnie przeleść przez 
płot, wysoki prawie na rosłego chłopa. 

Od dość dawna zauważyliśmy, jak deski 
zowego mostu jedna po drugiej znikały; 
nikt przecież o tem nie pomyślał, ażeby 
zaraz przy zniknięciu pierwszej” dziurę 
załatać a pozostałe mocno przybić. Tak 
więe rozebrano zczasem cały pokład a z 
mostu owego zostały się tylko dwie belki, 
w. poprzek rowu leżące. Wyprawa po wodę 
do owego stoku odbywa śię więc z fatal- 
nemi przeszkodami. 

Droga i rów należy do miasta a więc 
i położenie mostku albo przynajmniej ja- 
kiejś znośnej kładki, po którejby można 
jakkolwiek wygodnie przejść — będzie pe- 
wnie do tegoż należało. 

Zwracamy się więc z prośbą, do kogo 
należy, ażeby ra aagloków. ludzkości zro- 
bić przystęp do owego źródła znośniejszy 
i nie grożący każdemu przeprawiającemu 
sig upadnięciem i ostatecznie kalectwem. 

Zawichost. Komora celna mieści sięw 
dawnym magazynie solnym w strome pół- 
0GE Missa. wider pięknem ęną 
żeniu, budynek piętrowy, starannie utrży- 
**Magiteat (urząd. gminny) przy ley 

lagistrat (urząd gminny) przy 
Długiej, w środku miasta zbudowany z ka- 
mienia i cegły. Obecnie w złym stanie. 

Kościół Farpy pod wezwaniem Wniebo- 
wzięcia Najś, P. Maryi, z kamienia muro- 
wany, gontem kryty, sięga odległej staro- 
żytności. Jeszcze Kugeniusz III papież, w 
dniu 4 kwietnia w roku 1148 podczas %9- 
boru w Rheimś wydał bullę, mocą której 
miasto Wolbórz, kościół Św. Michała w 
Krakowie i kościół Wniebowzięcia N, P. 
M. w Zawichoście pod władzę biskupów 
kujawskich oddane zostały. Władza ta, co 
do kościoła Farnego w Zawichościę, roz- 
ciągała się aż do roku 1818. Z biegiem 
czasu kościół ten ulegał kilka razy znisz- 
czeniu i różnym przeróbkom, DY nawet 
przez jakiś czas za rządów austrjackich w 
roku 1804 zamknięty i na magazyn woj. 
skowy obrócony, aż nareszcie w roku 1829 
z dobrowolnych ofiar wyrestaurovany i na 
nowo do użytku parafianom oddany. Znuj- 
dują się w nim trzy ołtarze. 

Kościól  po- Franciszkański, zbudowany 
z cogły w stylu gotyckim przez Bolesława 
Wstydliwego w roku 1244 za prośbą jego 
matki Grzymisławy, która przy klasztorze 
tym [Klirysek) jako Tercyarka przez lat 
kilka mioszkała i tu w roku 1258 dnia 8 


listopada zakoficzywszy życie, pochowaną 
została. - Dziś jeszcze za wielkim ołtarzem 
po lewej stronie dostrzedz można wizeru - 
nek. klęczącej kobiety, małowany wodne- 
mi farbami Da ścianie, u stóp której leży 
korona i część płaszcza królewskiego a pod 
spodem — w części już zniszczony — na- 
pis_ następujący: ZTłustrissima, domina 
Grzimislawa ducessa etc. etc. Świątynia 
ta w ciągu wieków była kilka razy przera- 
biana i restaurowana. W roku 1600 za 
staraniem Wincentego Łukaszewicza a 
funduszami pp. Janowskiego i Maciejow- 
skiego kościół i klasztor znacznie wyrestau- 
rowali, dachówką pokryli i nowemi orga- 
nami _przyzdobili. Najbardziej jednak do 
wyrestaurowania kościoła przyczynili się 
dwaj biskupi: Paweł Rawicz Wołuski, w 
roku 1622 biskup kujawski i Maciej Po- 
mian Pubieński, który na katedrę gnieź- 
nieńską w r. 1642 wyniesiony został. 

Tych dwóch biskupów herby z literami 
początkowemi, na marmurze wyrytemi, 
znajdują się do dziś dnia w szczycie nad 
dawnym refektarzem od ogrodu a dzisiej 
szą szkołą. 

Zniszczony kościół w czasie wojny 
szwedzkiej (1657 r.) wyrestaurowany i po- 
prawiony na nowo, w roku 1672 przez To- 
masza Oborskiego, sufragana krakowskie- 
go, konsekrowany został, jak świadczy o 
tem wmurowana w ścianę tablica z łaciń- 
skim napisem. 

W roku 1841 kościół po-Franciszkań- 
ski z dobrowolnych ofiar_ odrestaurowany 
i w części gontem pokryty został, we- 
wnątrz zaś. odświeżony i pomalowany ja- 
skawemi farbami, przez co więcej stracił 
jak zyskał. Zawiera w sobie siedm oltarzy. 
(D. c. n.) 


Z kraju. 


W Warszawie. Pomnik dla Kraszowskie- 
go jest jaż na ukończeniu. — W mieście na- 
szem bawi p. Jeży Bialski, zamieszkały 
le w Australii, bogaty kapitalista— „Ku- 
rjer Warszawski” podaje wiadomość 0 fa- 
talnej przygodzie, jaka spotkała państwa 
Ludwika i Karolinę Trzeińskich. W nocy z 
soboty na niedzielę, podczas silnej wichury, 
państwo Trzeińscy z 14-to letnią córką, 
śpiesząc na ślub syna, wyjechali wieczorem 
z Warszawy koleją petersburską do stacyi 
Łapy, gdzie na nich oczekiwał ekwipaż. 
Wichr, dający się we znaki w mieście, w 
polu rwał jeszcze silniej i farman odradzał 
jazdę, sądząc, iż lepiej przeczekać do ras 
Rady tej państwo 'T, nie usłuchali, Póki 
jechano” szosą, wiatr jakoś był mniejszy, 
lecz już o milę od wsi Zalesie, kiedy okwi- 
paź znajdował się na trakcie, otoczonym to- 
polami, zerwał się straszny orkan. Stangret, 
dostrzegłszy z daleka upadającą topolę, po- 
stanowił zjechać w bok na pole, lecz konie 
nie zdążyły skręcić, gdy druga. topola, wy- 
rwana 4 korzeniami, upadła na wierzch po- 
wozu. Następstwa wypadku były okropne. 
Pani T. uległa zgruchotaniu obu nóg, a mąż 
jej ma zgniecioną jedną nogę. Córka ieh 
doznała silnego uszkodzenia klatki piersio- 
weji wraz z matką straciła przytomność, 
Jeden tylko stangret wyszedł bez szwanku. 
SCO NKn 


Świeża pasza dla kur na zimę. W Ame- 
ryce używają następującego sposobu: duże 
drewniane płytkie skrzynie napełniają się 
piaskiem, ustawiają się w izbie w bliako? 
ści pieca, zasiewają mięszaniną ziarn zbo- 
żowych jako to: pszenicy, jęczmienia, ow- 
sa i mocno się zwilżają. bo upływie 'czte- 
rech dni ziarna kiełkują. Wtedy zawar- 
tość skrzyni się wyrzuca i zadaje kurom, 
które z niej wygrzebują skiełkowane ziar” 
na. Opróżniono skrzynie na nowo. napel- 
niają się piaskiem i w podobnyż sposób 
obsiewają. Tak postępując, można mieć 
codzień świeżą i bardzo zdrową paszę dla 
kur, któresig przy niej dobrze niosą. Oheąe 
w lecie zaprowadzić podobne urządzenie, 
zwłaszcza jeśli miejsce, służące do wypusz” 
czania kur, jest szczupłe, Wieczorem, gdy 
kury udają się na spoczynek, należy miej- 
«e to dobrze grabiami (najlepiej żelaznemi) 
zdrupać i yrówiać, zasiać rozmaitem 
ziaruem, mocno polać wodą i przykryć 
deskami, Po kilku dniach zdjąć a ść dać 
sek i na to odkryte miejsce wpuści kury; 
gdy już skiełkowane ziarna zostaną wy- 
grzebano, odsłonić nową część dotąd pokr: 
tą deskami, a pierwszą obsiać na nowo, o! 


Pd 
- PEPWZTI 


ficie polać wodą i przykryć deskami, Koszt 
w każdym razie niewielki a korzyść zna- 
czna, zwłaszcza że kury, znajdując obfit 
pokarm, nie rozłażą się po całem obejściu | 
nie robią szkody w ogrodach. 
——n 


7 nauki literatury i sztuki 


Nadzwyczaj ruchliwa i zasłużona księ- 
garnia Teodora Paprockiego w Warszawie 
ogłosiła znowu drukiem kilka książek tro- 
ści beletrystycznej pierwszorzędnych pisa. 
rzy polskich, 

W cyklu ostatnich wydawnietw księga. 
ni wspomnionej zaznaczyć należy: Sewera 
„Świat ludowyć oraz nowele tegoż „Dla 
ziemi świętejć i „Dolę* — Klemensa Juno- 
szy „Wiłki i inne obrazki*, ilustrowane przez 
Kostrzewskiego, Obiedwie te książki najpo- 
czytniejszych współozesnych pisarzy póle- 
onmy uwadze czytelników naszych, 

Nakładem tejże samej księgarni opuściły 
przed kilku dniami prasę: „Faust, trago- 
dya Góthego w pięknym przekładzie Ludwi- 
ka Jenikego, oraz trzeci tomik urcydżieł 
poczyi wszechawiatowaj, obejmujący Anto- 
logię prowansalską (wybór poczyj trubado- 
rów i felibrów XI — XIX wieku) w przekła- 
dzie p. Edwarda Porębowicza, znanogo tłu- 
macza „Don Juana* Bajrona. 

Dzięki staraniu bardzo dobrze redagowa- 
nego czasopisma „Wisła”, opuściła prasę 
książka, która dla ubogiej literatury naszej 
etnograficznej cennym jest bardzo nabyt- 
kiem. Książka ta, stanowiąca pierwszy tom 
biblioteki „Wisły*, nosi tytuł: Lud okolic 
Żarek, Siewierza i Pilicy — jego zwyczaje, 
sposób życia, obrzędy, podania, zabobony, 
pieśni, zabawy itd.*, zobrane przez Michała 
Fedórowskiego.$ 

„Rolnik i Hodowca*, najpopularniejsze 
bez zaprzeczenia i najlepiej redagowane 
pismo rolnicze, w ostatnim numerze po- 
miościło ważny bardzo dla ziemian artykuł 
p. t „Podwyżka cen — czy podwyżka uro- 
dzaju*, Na pracę tę zwracamy uwagę rol- 
ników. 

W „Prawdzie* ostatniej w rubryce „Ba- 
dań naukowych* znajdujemy bardzo” po- 
uczające studyum p.t. „Typy umysłowe”, 

„Przegląd Tygodniowy* w prospekcie 
na rok 1589 zapowiada druk większej 
wieści najznakomitszej powieściopisarki El 
zy Orzeszkowej oraz autora „Uskoków* 
P: „Rycerz chrześciański*, romans osnuty 
na tle dziejów Alb 


Wiadomości polityczne. 


Oczy całej Europy zwrócone są na Paryż, 
zkąd oczekują ważnych wypadków. Pesy- 
mistyczne zapatrywania na sytuacyę wo 
Francyi usprawiedliwia trwające bez 
zmiany naprężenie umysłów, ale nowych, 
potwierdzających je faktów nie ma dotąd. 
Rząd i opozycją zachowują postawę Wy 
czekującą a Kloquet nie wykonał do tej 
chwili przypisywanego mu zamiaru roz- 
wiązania ligi patryotów. Czy w takim sta- 
nie rzeczy manifestacya dzisiejsza spro- 
wadzi przesilenie? przewidzieć trudno. 
Może ono wyniknąć, ale nie wydaje się 
prawdopodobnem, ażeby stanowczy zwrot 
już teraz nastąpił. 

4 Berlina donoszą, że pierwsze wrażenie 
pokojowe, wywołane ustępem mowy tro- 
nowej cesarza Wilhelma 0 polityce zewnę- 
trznej, umacnia się, Pesymistyczne z4- 
patrywania „Postu*, sprzeczne % wyrać- 
nym tekstem mowy, nie znajdują uznania. 
Polegają one częścią na błędnych infor- 
macyach, częścią na pobudkach, nie mają- 
cych nic wspóluego z wielką polityką. 

W, parlamencie niemieckim w piątek u- 
biegły rozpoczęło się decydujące ułduwinić 
budżetowe; wobec tego nie od rzeczy 
że będzie wspomnieć o składzie tego ci 
ła, który uległ od roku pewnym zanianom. 
Mianowicie liczy partya feudałów 75-ciu 
członków, stronnictwo wolno-konserwaty- 
wne 39, centrum katolickie wraz z Wel- 
fami 99, Polacy 13, narodowo-liberalne 
aż 95, wolnomyślne 36, socyalistyczne 10, 
Alzatczycy 14. Oyfry te są wymowne i da- 
ję jasne pojęcie, jaką będzie prawdopodo- 
bna postawa parlamentu we wszystkich 
ważniejszych kwestyach politycznych. 

„Revue*, organ rady związkowej szwaj: 
carskiej, pisze : Mała Szwajcarya nie cheł- 
pi się możliwem zwycięstwem nad wiel- 
kiemi armiami, które uderzyć na nią mo- 
gą, ale ci, którzy względem niej nadużyją 


igi śwej, drogo za to zapłacą, a opór 
ryi nie stanie się z pewnością naj- 
niej dla niej zaszózytną kartą jej dziejów. 
| jakkolwiek nie przywiązujemy: bezwględ- 
| p wiary do peryodycznie powtarzających 
wieści wojennych, musimy przecież u- 

ażać ja za niepokojącą wskazówkę nie- 
„powności ogólnego położenia. Wszystkie 
garody przygotowują się do wojny, albo 
| jet jaż sę do niej przygotowane. Pokój 
| może się przez kilka jat utrzymać, ale 
_ pożę też wojna wybuchnąć, Wobec tych 
k, napełnionych prochem i melinitem, 
Tęczy, że wybuch nagle nie na- 
_słąpi? Wystarczy do sprowadzenia wybu- 
ju jedna iskierka, jedno nieoględne sło- 
tego powodu, pojmujemy, dla czego 
jderacyjny departament wojenny, zimno 
yjmaje wnioski. szwajcarskiego stowa- 
enia ofierskiego, żądającego zupeł- 

aj centralizacyi zarządu wojskowego. Na- 
(6, w. dzisiejszem krytycznem poło- 
naszą organizacyę wojskową, było- 
j krokiem w najwyższym stopniu nieroz- 


| 
|: 


- O reorganizacji armii ruskiej „Ayenire 
litoire* pisze : 
„Ogółem biorąc, nie utworzyła Rosyn 
nowych dywizyj, ani nowych wojsk. 
Tą tsza część dywizyj przyłączona zosta” 
nowych korpusów, 2 pozostawieniem 
jednak w dotychezasonych okręgach. 
cżywiście przeniesionemi zostały tylko 
ga i 9-ta dywizye; pierwsza z Kazania 
Królestwa Polskiego, druga z Kaukazu 
Dniepr; tym sposobem, na przyszłość, 
mujdować się będzie 10.000. żołnierzy 
mad granicą niemiecką i 10.000 
cej nad granicą austryncką. I taka to 
cya 20.000 ludzi niepokoi się 

a niemiecka", 
„lemps* donosi, że król Humbert w 
| romnowie z posłem francuskim, p. Maria- 
oświadczył, że naród jego, ani rząd 
nie żywił wrogich myśli zaczepnych 
żciw Francyi. Podobne wiadomości 
zone są przez niemądrych lub złośli- 
ludzi na szkodę stosuuków obu na- 
które są zdecydowane żyć w zgo- 

koja obok siebie. 

włoski, pisze „Ruforma”, dowiódł 
mie, że jeżeli przy różnych sposob- 
ciach wystąpił w obronie prawi intere- 
by Włoch, dalekim jest od przypisywa- 
b mu z różnych stron zamiarów wojow- 
ch. On sam nie poruszył ani jednej 
styi, nie wywołał ani jednego konfliktu. 
mniej pizypuszczać można, że. chce je 
ć teraz, gdy pole polityczne oczysz-- 


us 
kochani 


ncyą nie toczy się wojna, rzeczą za- 
jest niewłaściwą przemawiać tak, jak 
dyby wojna wybuchnąć miała. 
„łornual de St-Petersbourg", mówiąc 
czce, konstatuje, że nie ma ona ce- 
wojennych, ani nie jest przeznaczona 
1 bone deficytów, lecz przedstawia 
h Roryi korzyści ekonomiczne. 
_„Qorrespodence de I'Fst* donosi z Kon- 
tynopola: W sferach dyplomatycznych 
mują, że Świeżo czyniono nowe, próby 
in pozyskania Turcyi dla potrójnego 


Z ostatniej poczty. 
_Na pierwszem posiedzeniu parlamentu 
W Berlinie, na którem rozstrzygano preli- 
budżetowy, Liebknecht, socyali- 
w. mowie swojej powiedział, że „„chę- 
lie słyszy o tem, iż dobrobyt wśród 
u powiskma się, ale niestety nie wierzy 
yt że stosunki w Niemczech są niezdro- 
Gdy przed laty nazwał aneksyg. Alza- 
iLotaryngi przestępstwem ze stano- 
fska politycznego, śmianó się % niego; 
teraz pogląd ten rzeczywistość potwierdza. 
Kto nie głosuje ż rządem, ten uchodzi 
a wroga rządu. Nie wolno jest dalej po- 
żać tą drogą barbarzyństwa i nieludz- 
kości. Kwestyi socyalnej nie można rozwią- 
zć na wybrzeżu ufrykańskiem". 
_ Stosunki między. Austryą a Niemcami 
Gie tylko chłodne, ale do pewnego sto- 
Mia nawet zaostrzone. Okazuje sig to 
artykułu „Lloyd”s", który pisze: 
„Nie cierpimy obelżywego twierdzenia, 
łe monarchia habsburska żyje tylko z łaski 
| mymierza z Niemcami. „Nemzet* oświad: 
8, iż nie na to Austrya pomnożyła armię, 
głapich rad słuchać. Austrya nie chce 
podziału wschodu na stery wpływu, 


ami żadnych przywilejów, stoli i 

swoich bozwzględnie bronić będzie = 7 

kiyjęnitzar 4 Romet kategorycznie o- 
„Adcza, że Papież nie mo; 

ra nielnika koólewstłogą. acl SiE 
mowa robotników w Belgii przybi 

charakter republikadski o 7 zbiera 


Rozmaitości. 


Ja go stewai, przeto oba 
di w państwowym budżecie. 
lą tylko cioa 


teczce, 
Jym „, powiedział, 
si na prothowej boczte ? 


Do toza głupie 
Że świat nosz s 


Rozkład jazdy na kolei 


Iwangrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia 


(13-go) listopada 1688 roku. 


POCIĄGI 
Z Iwangr. do Dąbrowy 


Wych, z Iwangrodu | 11 03 w noc 
w Radomia | 106pop. | 255 w 
„e Bzina 246, | 458 „ 
„, » Kieło 401 7 | 658 rano 
przych do Dąbrowy | 824 wiec. | 109 pop. 


Z Iwangr. do Bzina 


dow, ah, niej. 
Wyech. z Twangrodu | 710 wiec. 

U lalech | 988 9 
przychod. do Bzina |1134 


Z Dąbrowy do Iwange. 
Wych. z Dąbrowy | 9 
*% rkiele 7 | 1 

= Bzina 319 
wn, aRadomia | 4 
przych.do Iwangr. | 6 
Z Bzina do Iwangrod. 


w. ale miast 
Wych.  Bzix 5 
». z Radomia | 728 „, 
przych. doTwangri. | 968 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych. s Kolaszek | 917 rano | 1212 w noc 
ch 516 


w % Bzina w 
przych.do Ostrowca | 450 „ | 745 rato 
Z Ostrowdo Koluszek 
Wych. z Ostrowca 

na 


„4 Bzi 
przysh. do Koluszek 


1240 pop. | 818 wiec. 
268 „ | 12/18 w noc 
ieo | 657 rano 


Godainy przyjścia i odejścia „pociągów ozna- 
ezono podług ozasu warszawskiego. 
„Wszyskie p łaj wykazana ociągi na sta- 
cyuch krańcowych; Iwangród, Dąbrowa i 


Liszki, komunikują się z pociągami dróg: ząso- 
ich. 


Wa odnogach pogranicznych: 


Austryjackiej. 
Strzemieszyco odch, 
Granica przychodzi 
Granica odchodzi . 


12.57 pop. 
1857. 


$= 


Rady i wskazówki. 
SYCENIE MIODU. 

Uwagi : Oblewać korków u butelek pa- 
kiem ani lakiem nie trzeba, sibowiem 
miód mająs w sobie dużo słodyczy, łatwiej 
przechodzi ferment w pierwszych latach 
8 znacznie śię prędko ulepsza. Butelki nie 
pękają, ponieważ ferment jest tak lekki, 
jak w butelkach z winem. 

Trojak, czyli trzeciak, prędzej do użycia 
zdatny ipo 5 lub G-ciu latach jest. ju 
wyborny. Dwojak zaś dopiero w kilkadzie- 
siąt lat do picia wyborny. 

Podczas (Eh dolać do płynu ker- 
baty około 1, łyżóczki, rachując na gar- 
niee płynu, albo włewać resztki herbacia - 
ne; skoro się zostaną. Garbnik jej bowiem 
odbiera miodowi zapach woskowy i dodaje 
starości. 

Aby poznać czy miód już. skończył fer- 
ment, zanurza się małą Haszeczkę w płyn, 
wydobywa a bańki do góry idące i niezbyt, 
płyn czysty, pokazuje iż jeszcze czekać 
należy — gdy zaś jest płyn czysty i do gó- 
ry nie idą kropelki, już zlewać można. 

(Dol. nast.) 


-_ Reklamy i Ogłoszenia. 


Dr. Edmund Drewnowski. 


zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Lubel- 
skiej w domu p. Bełkowskiej. 
Leczy choroby woragtrzne, dziecięce i ko- 
jeci 


Z targów zbożowych i pro- 
duktowych. 


mę. k 
3.75 do 3.80,— Jęczmień dwurzędowy ra. 3,30, 
Owies ra. 2 korzee, Groch rs. 5.26, kartofle ra. 1 
korze. 
W Warszawie dnia 29 listopada ma tagu na 
lacu Witkowikiego usposóbienie na pszenicę 
nbeinawnebć AEG 27 bol 
rzec placono ra. 4:25, - Owsa korzco rr. 2.50, 
Okowita. W Warszawie 29 d. listopada. Uspo- 
sobienio na. okowiko było słabsze; ' płacono. ża 
jądro w sprzeda hurtowej 804 byli garaioe 
W Hamburgu usposobienie na okowitą mocne 
na październik 22, paźdzelistop. 22 '/ mork, ża 
100 litrów. 


BROWAR 


do sprzedania lub wydzierżawienia w Iiży 
nad rzeką Iżanką. Wiadomość w miejscu 
lub w redakcji „„Gazety Radomskiej: 


PIEKARNIA 


ze wszystkiemi wygodami i mieszkaniem 
jest do wynajęcia w domu Twardzickiego 
przy ulicy Warszawskiej. 


Jest do z attamyyac 
komplet narzędzi mierniczych : stolik ba- 
warski.z ro dyjoptra, bussola, libel- 
la, stangencerkel, i t. d. Wiadomość w 

Redacyi „Gazety Radomskiej: 


Potrzebny jest praktykant gospodar- 
ski. Bliższa wiądomość 6 warunkach 
w Redakcyj „Gazety Radomskiej 


Salomea Paszyńska 
przyjmuje 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres tuale- 


ty damskiej i dziecinnej, Warszawska, dom 
'W-go Twardzickiego — drugie piętro. 


Na wyprawy ślubne 
Piękne serwisy stołowe 


ma 12 osób z najlepnsej porcelany 

jowaj ozdobnie w kwiaty malowane, 
ma żądanie z monogramami lub herbami, 
Abislająco (ię ma 1Ó1 priedmiękóy paae” 
50. Serwiny też same z dodaniem B6 
pezedmiotów ze szkła kryształowego po 
se. 00. Serwisy do kawy i (herbaty z 30 
sztuk złożone po ra. 16. Sezwisy do her- 
baty £ prześlicznómi doseniami, składa- 
Jaco się 16 at. po ss. 5. Gumitury na 
umywalnię w wielkim wyborzo od rs. 4, 
Orz wszelką porcelanę alowaną po ce- 
nacli tak zadziwiająco nizkich sprzedaje 
wyłądnie główny sklad i malaraia por- 

oelany 


Ryszarda Fijałkowskiego 
w Warszawie Krak.-Przed, Nr. 2 
wprost Kopernika dawny, pałac Ka- 
rasin, w lokalu prywatnym. 


Z powodu działów familijnych jest 
do sprzedania za przystępną ceng ka- 
mienica, dom parterowy i dwa ogrody 
owocowe s plącami w mieście Końskich, 
stacya kolei Twan.-Dąbrowskiej,— Wia- 
domość na miejsu u W-go Szulca, 80- 
kreterza magistri 

| 


| Ga R lomska | 
| Js 
„pismo społeczne, literackie i polityczne 
nijpóczytniejsze z gazet prowinoyonal- 
nych — znajduje się w Warszawio: 


Semadoniego w gmachu 


W lego ; 

w cukierni Wsgo. Blee (Now) Świat); 

w onkiaralachć Glo ii ra P górkiać 
„go (Krakowskie Przedmioście); 

W skiecni W-go:Finonieo (ulica Mazo- 


ś iego (róg ul. 

1 Jerozolimskiej); 

W restauracyi „Pod starą Gwiazdą (ul. 
Miodowa); 

W restauracyi przy Hotelu Brflowskim. 


Cena prenumeraty 
m ;GAZETĘ RADOMSKĄ" 
% przesyłką pocztową wynosi: 
Rocznie — — —m 
Półracznia —  — 250 
Kwartalne —  — — , 125 
Ogłoszenia do „Gazety Radomskieji! 
po anie5 kopiejek od wiersza przyjmuje 
eniara ogłoszeń p. jana 1 rea" 
era ul. Senatorska Nr. 18 w Warszawie. 


Strzemioszyce przy. 
Pruskiej. 


Btrzemieszyce odch. 
wieo przychod, 
Sosnowice odchodzi 
Strzemieszyco przy. 

2 powyższych pociągów wszystkie, kursująca 
no ekięsf do Graniey,żą w bózpośrodniej konku: 
Hikacyi » pociągami dróg nustryackich. Boz- 

ośredlnia zaś komunikacy dla pasażerów przez 
Bonowice dz. Tvangrodzkiej dotąd nie istnieje 

czący sobie jechać na drogi praskie, powin- 


erować się na Dąbrowę pociągiem, wycbo- 
dzącym « Radomia 0 godz b m. 46 w nocy: 
pak kaw CA 


ABŁAD latroligatorski i 
wybór obić papierowych «F. 
Tennenbauma prze 
niesiony został naprzeciw cu- 
ierni p. Everta— Tam sklep. 
(ami papierowami, azti- 

i ki 


sjota, bruliony i reje- 
|. Dystrybucy, 


Dla Kaszlących i Oslabionych, 
"HO OF C="— 


Nagrodzone na Warszawskiej i Lwowskiej Wystawach Hygieniczno-Lekarskich, Li- 
=AŻ Koali i medalem na Wystawie Krakowskiej, koncesyonowane przez 
Władze Lekarskie: 

Ekstrakt I Karmelki „Leliwa 


zedaż w Aptekach i Składach Aptecznych w Watszawie, Królestwie i Cesarstwie. 
Pło 2850 „procent tańsze od zagramiesnych, Paczka karmelków 15 kop 
fiaszka ekstraktu kop. 75 


Handel Win i Delikatesów 
L MICHALSKIEGG 


w Radomit, ulica Tutelska, oboł kościoła po- Bernardyńskiego 
POLECA: 
W Ó D K I pieryszorzędnych firm warszawskich a mianowicie: Sznajdra 


Fuksa, oraz wódki jeziorkowskie, 


WINA węgierskie, franeuskie, reń- 
h 


skie i szpańskie. 


WINA kaukazkie i krymskie, vyboróve 
własnego butelkowania, jak również firmy Żurabowa i Dżordżadze. 


MIÓD STAROPOLIEL 


na butelki i półbutelki w różnych cenach. 


*, 


W dominium Bąków ge do zby- 
cia; pięć stogów siana, 200 korcy owsn, 
200 korcy kartofli, ogier rasowy knsz- 
tanowaty, lat 5, zdatny pod wierżch. 
Tamże 2 buchaje do sprzedania. Podz- 

a w 


rzez Oroi m za w 
„WODA RODOŃDNA 


swej dobroci we flakonach różnej wielkości 


rtstowe NT Z IDEA. soośski 


PBZBBRPUMY 


potrójjne, poczwórne w ozdobnych flskońach i na wagę 
Płyn Dezynfekcyjny 


KRBODLUIN 


oraz wszelkie wyroby fabryki Ferd. Afihlensa w Kolonii 
w wielkim wyborze do nabycia w perfumeryi 


ALEKSANDRA ARAERTLA 


NPH //A © 7 HT 


7 ogrodom 


do sprzedania przy ulicy Szórókiej,— Wia- 
domość u adwokata Mierzanowskiego. 


MEDAL ŚR5BRNY —1885. , 
FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH i ODLEWÓW 
T. Gwiździńskiego i Spółki 


w Warszawie 


(YGARA KRAJOWE 


dobre, tanie i odleżałe. 


Havana nr. [03 cena za 100 sztuk rs. 3.30 
Hlavana nr. 104 ,, + » 330 
Havana nr. [07 = „430 
Havana nr. lI2 „ śe MAN jez 
Havana ur. 1I5 , * „ 6— 
Havana or. 2I7 " n 8— 
Hiavana nr. 251 10 


Wandalin i S-ka 
Warszawa, Plac Teatralny nr. 14, 
lefonu nr. 4 


Dom Handlowy Leopolda Meyer, 

26 Zielna 26 w Warszawie 

otrzymał na skład i poleca wyroby Towarzystwa Przemysłowego. 
Braci Krestowników w Moskwie 


ŚWIEGE STEARYNOWE, 


Glicerynę czysto chemiczną białą i żółtą, Qleinę, Kastorynę itp, 
Ceny fubryczne. 


NOWO OTWORZONA FABRYKA POLSKA 


TKANIN METALOWYCH 


oraz toszelkich. Wyrobów Drucianych 


=—n E. CHRZANOWSKIEGO 
Si W WARSZAWIE 
Bielańska 16 (12) dom p. Zawiszy. 


<lo czysz- 

rafy, orax wszolkie wyroby galanteryjne, manekiny do upinania sakicn 

ik 1 paryzkie od ra, 4, które się rozsuwają podłog wzrosta i tuszy, Pudła 

je do noszenia sukien. Fabryka przyjmuje zamówienia na ogrodzenia ogrodó 
i kląbów oraz płotów drucianych, po conachh nader nizkich. 


Fabryka Fortepianów 
Y KRALL t SEIDLER h 


w Warszawie Marszałkowska 444. 
Odznaczone nó ostatnim konkursie w Muzeum Przemysłu w Warszawie 


dyplomem zasługi (najwyższa nagroda). 
Wyrabia KForlepiany 
najnowszych systemów od rs. 500.— Pianina od rs, 450. 
Używane przyjmuje 1 zamian. 


j 


SKŁAD „uże, GŁÓWNY 


KALOSZY GE GWIOWYOH 


Najwyżej Zatwierdzonego 
Rossyjsko-Amerykańskiego Towarzystwa 


WYROBÓW GUMOWYCH 


w Petersburgu 
założonego w roku 1860-m 


Kolor 
czerwony 


czarny 


Wyłączni roprozentanci na Królestwo Polskie 


CH. LURIE i SZ. GURJAN 


w, Warszawie Nowolipki, Nr. 9. 
boczne 3 marki, fubryczne znajdają się na każdym 
kalossu,-— Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Kolor 
czerwonypą wytłaczane 


MARKA FABRYCZNA. 


Kalendarze Józefa Ungra na rok 1889. 
KALENDARZ WARSZAWSKI ILUSTROWANY. POPOLARNO-NAUKOWY. 


Wydany obecnie kalendarz na rok 1889, liczy 44 rok istnienia, mieści w sobie artykuly cel- 
niejszych w Itersturze naszej pisarzy, dział informacyjny, taryfę domów podług nowej nujnera” 
przepisy pocztowe i tolegraficzne. Nowy podział Warszawy na rowisy sądowe, Cena kalen. 


jA kop. 50. 
MPW. M MCOTW TW HM MK 
Cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 30. 
KALENDARZ ŚCIENNY 
Cena egzemplarza kop. 15. 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. R 

Uwaga. Osoby zamieszkało na prowincyi, jeżeli pod adresem wydawcy nadeszią rubla 
jedaigo,ma powyższe trzy kalend Ra otrzymują tekowe franco, jeżeli zaś nadeszlą alełneś 
na ktżrykofwict: egzemplarz pojedynczy, w takim razie uprasza się o dołączenie po kop. 
każdego ogzemplarza na koszta przesyłki, 


Adres: Józef Unger, Warszawa Nowolipki 2.406 (7 noty), wprost Dzikiej. 


dci 


Do lania dwoje sanek no- 
wych, jedna bryczka używana. Wiado- 
mość w pracowni p. Prokopa, hotel 
Warszawski. 


Handel Towarów 
KOLONIALNYCH i SPOŻYWCZYCH 


F. Woyciechowskiego 
przy ulicy Lubelskiej Nr. 108 
w Radomiu 


otrzymał sprzedaż Drożdży prasowanych 

2 fabryki A. Wolfscbmidta w Rydze, które 

przy nadchodzących świętach i nadal sprze. 

dawać będzie po cenach fabrycznych. kop. 

60 za funt — przytem mak siwy 1 biuły 
po kop. 10 kwarta, 


qdanie wysyła 


bezpłatnie, 


Cenniki na 


7-7 Redaktor i wydawca E, Janiszewski. 


B= Miód i wosk pszczelny skupuje oraz sprzedaje po cenach bieżących. 


Kiorownik Gazety H. H. Wróblowski.  oanoacno Ifensypow,—r. Paxown, 19-10 noadpn 1889 r. 


z 
E 


alnąskzfia 


PAROWA FABRYKA 


PIERNIKOW, CZEKOLADY, ŚWIEC I WYRÓBOW WOSKOWYCH 
J. WRÓBLEWSKIEGO 


w Warszawie, przy ulicy Kapitulnej pod Nr. -, 


= 
-4 m. 


| W nejow po 


W drukarni J, K. Trzebińskiego w Radomiu 


